
G A Z E T A

■» Hfy ^ w rinr ŝ S

Wielkiego [fmGM I X ięst\va

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem D rukarni N ad w o rn ey  W . Dekera i Spółki. —  R e daktor: Assessor Raabski.

 77. — W Ś r o d ę  dnia 26. W r z e ś n ia  1827.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się trzecim kwartałem przypominamy, iż  prenumerata ćwierćroczna dla 

luteyszych czytelników wynosi:
za polską gazetę , . 1 Tal. 1 8 |  śgr. 
za niemiecką s .  4 1 _  7 * __

d/a zamieyscowych czytelników:
za polską . . 2 Ta/.
za niemiecką . 1  —  18 śgr. 9 fen .

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazety na W s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w c a ł e y  M o n a r c h i i .  *

N a  exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena kaźdey gazetv o 15 sur 
Poznań dnia 26. W rześnia 1827. 6 y S

E x p  edy  cya G a z e t  W .  D e k e r a  i  S p ó ł k i .

B i  •: i

Wiadomości kraiowe. miłosierdzia, uwielbiaiący w Je y  Królewiczo- 
Bkiey Jeym ct X ię in iczce  L u d w i c e  pruskiey,

   ---- - swoją dobrodzieykę i szczególnieyszą opie-
7 p . „ , „ Hn. , . *“ nk| ; . d ? ieI^c bolesne uczucia, którerni śmieró
Z  P o z n a n i a ,  dn ia  26. W rześn ia .  J O .  X ią i ę cia F e r d y n a n d a  R a d z i w i ł ł a

Tu teyszy  instytut poświęca.ących się spra- wszystkich głęboko p rz e ię ła ,  wyprawił tak ie
e «łerP,;Łcey ludzkości Szanownych Sióstr z swey strony w swoim kościele śałpbne nabo*
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syli i  na  zb u d o w a n e y  t amże  fregacie.  — Z  Bu-
kares tu ,  dn ia  i .  W rz e śn ia .  F lot t a ,  która wy­
p ły nę ła  z A l e x a n d r y i , w tak n ę d z n y m  zn a y -  
d o w ać  się ma stanie , iż m n i e m a n o ,  źe p r ze d  
d w o m a  mies iącami  n i e b ę d z i e  rnogła na ż a d e n  
p rzy p a de k  roz po c zą ć  dz i a ł ań  woysk ow ych .  
Z r e s z t ą p o w s z e c h n i e  w K o n s ta n t yn o p o lu  u trzy­
m y w a n o ,  iż P o h a  na p r z e ł o ż o n e  iey u ltim a - 
tu m  trzecli  dworów,  albo ź a d n ey  n ie  da o d p o ­
w ie d z i ,  l ub  z n o w u  o d m o w n ą ,  źe i edn ak  po-  
kóy z moc ars tw am i  n ie zo s t an ie  p r zez to  n a r u ­
szony  m , “

ż e ń s t w o ,  k tó re  się o n e g d a y  od by ło .  L i c z n e  
os ób  z g r o m a d z e n i e , s tawiaiąc p r aw dz i w y  w i ­
z e r u n e k  smutk u  i ż a ł o b y ,  s ł a ło go rące  do 
N i e b i o s  modły  za dusz ę  Xiąźęc ia ,  u n i e s i o n e ­
go  z krainy śmie r t e ln ików do krainy w ie c z n e ­
g o  życ ia ,  r ów ni e  iak o u ż y c ze n ie  si ł  s t r a­
p i o n y m  D o s t o y n y m  R o d z i c o m  do  zn i es i en i a  
z  wyt rwa łośc ią  s rogiey  r a n y ,  k tórą śm ie rć  
n i e u b ł a g a n a  se rcu  I c h  zadała.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  22. W r z e ś n ia .
N .  Król  r aczył  dać  król.  po l sk i emu  G e n e r a l ­

n e m u  K om m is sa r zo w i  poczt ,  N o w i c k i e m u ,  
o r d e r  cz e r w o ne go  or ła  2giey klassy;  Sze fowi  
g e n e r a ln e y  kontrol i  pocz towey  w W a rs za wi e ,  
K u r e l l i ,  o r d e r  c z e r w o n e g o  orła 3ciey k la s sy ; 
W  ,x iąźęco-meklenb. -sz  we ryńskie mu  Staroście 
B a r o n o w i  H e l m u t h  B u l ó w ,  o r d e r  J o a n n i -  
tó w ;  ko min i a rzowi  W  e b e r w Seehauser ł  po 
n a d  A la n d a ,  P o dof ic e ro w i  B o d s o n  od pó lku 
gw ardy i  d r a g o n ó w ,  mie lc a rzo wi  i gorze lniko-  
■wi W i l h e l m o w i  B r a u n  w L a b e s , w o b w o ­
d z i e  R e g e n c y i  sz cz ec i ń sk ie y , s łu d z e  miey-  
s k ie m u  B u t e n i u s  w T r e p t o w i e  po nad  Regą,  
s t e r n i k o m :  E r a  n c is z k o w i G o r a l e w s k i e -  
m u ,  F r a n c i s z k o w i  P o p ł a w s k i e m u  i 
J a n o w i  B i e r n a c k i e m u  w G r u d z ią dz u ,  
tudz ież  r ob o tn ik o m  J ó z e f o w i  K r u s z y ń ­
s k i e m u ,  M a c i e i o w i  P o p ł a w s k i e m u  i 
M a c i e i o w i  S o b k i e w i c z p w i  t a m ż e ,  p o ­
w s z e c h n ą  o zn ak ę  h o n o r o w ą  d rug iey klassy.

Wiadomości zagraniczne.

T  u r c y a.
Gaze ta  P o w s z e c h n a  za w ie r a  p o d  tym n a p i ­

s e m  nas tęp u i ące  w ia do m o śc i :  „ Z  K on s tan ty ­
n o p o l a ,  d n i a  22. S ierpnia .  F lo t t a  egiptska,  
która  dn ia  31. L ip c a  z A l e x a n d r y i  w y p ły n ę ł a  
d o N a w a r y n u ,  sk ładała s ię  z t roiakich okr ę ­
tów  w o ie n n y c h ,  kons tan ty no po l i t ań sk i ch ,  tu-  
ne tań sk i ch  i egiptskich.  Os ta tn ie  z b u d o w a n e  
s ą  i u zb r o io n e  na sposób  europeysk i .  G o d n e m  
iest  w s p o m n i e n i a ,  iż na okrę tach  egiptskich 
z n a y d o w a ł  się f rancuzki  G e n e r a ł  L e t e l l i e s  
z f r a ncu zk imi  O f i c e r a m i , p r z y b y ły m i  z  M a r ­

N i d e r l a n d y , '  
Z B r u x e l l i ,  dn ia  15. W r z e ś n i a .

Z ap e w n ia ią ,  iz H r a b i a  Gapodi s t r i as  uda s ię  
l ą d e m  do  Grccy i  i p o ie d z ie  na P a r y ż  i G e ­
n e w ę ,

Gaz e ta  N id e r l a n d zk a  don o sz ąc  o wysz łem 
cotyiko p i ś m ie ,  zb i i a i ąc em szczegó ły  w W a l ­
tera Skotta ,,życiu N a p o l e o n a “ , a w y d a n e m  
pr ze z  H r a b i e g o  by łeg o  G e n e ra ła  gw ar -  

y 1 ’ ®z yhi (5.,u.waS§. iż zarzuty p r z ę c i w t e m u  
szkock iemu d z i e łu  n ie  zad ługo  tak l iczne  b ę ­
dą,  tak ro m a n se  tego pisarza.  Z e  wszystkich 
p r z e c iw n ik ó w  iego,  t c rażnieyszy  zda ie  się być 
nay s l ra s zn ieyszyrn ;  k iedy  b o w ie m  W a l t e r  
Skott  op o w ia d a  w sw oie m dzie le  t o ,  co s ły­
sz a ł ,  cu to r  n i n i e ys z eg o  p isma  zbi ia go tern, 
czego sam n a o c z n y m  był  świadkiem,  i r zadko  
k iedy  po w oł u i e  s ię  na pisma n ie k tó rych  in ­
n y c h  autorów i to tylko t ak ich ,  o k tórych  b e z ­
s t r on n oś c i  iest p rze kon any .

Gaze ta  Courier de la M euse p o w i a d a : Kon-  
w e n c y a  między n as zy m  rządem a stol icą ś. 
składa s ię  z niewie lu  a r tyku łów.  Przyłączo­
n e  iest  do  n iey  obiaśniaiące ią breve. N a l e ż y  
także do  niey  kilka t a i em ny ch  ar tykułów,  lecz  
tylko dwa pierwsze d o k u m e nt a  p o d a n e  b ę d ą  
d o  wiado mo śc i  pu b l i cz ne y ,

F  r a n c y a .
Z  P a r y i a ,  dnia 15. W rześnia."

D n i a  10. m.  b. s tanął  K ró l  w St. O m e r .  
W k r ó t c e  po  swo iem  tam przybyc iu  p rzy im o-  
w a ł  Kró l  W ł a d z e  cywilne  i woyskowe,  i ud a ł  
s ię  po te m na pa r a d ę ,  po k tó rey  woysko wiel ­
kie obro ty wykona ło .

D n i a  11. był  Król  w o b o z i e  S(. O m e r  p r z y ­
t o m n y m  wzięciu  twie rdzy.
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N a y  n o w s z e  l i s ty  z St. O  m e r  d o n o s z ą , iź N .  
K r ó l  b a r d z o  ies t  k o n t e n t  z w y k o n a n i a  o b r o ­
tó w  i z d u c h a  w oyska .  —  N .  K ró l  z w i e d z i ł  
w  St,  O m e r  wszystk i e  p u b l i c z n e  i n s ty t u t a ,  a 
m i ę d z y  i n n e i n i  i g i m n a z y u m  t a m e c z n e .  D n i a  
i ś g o  u d a ł  s i ę  i uź  o g o d z i n i e  n i e y  r a n n e y  na  
o b r o t y  w o y s k a ,  i p o w r ó c i ł  z t a m tą d  d o p i e r o  
o  g o d z i n i e  5 t e y ; w y k o n a n i e  o b r o t o w  n i e z m i e r ­
n i e  s i ę  M o n a r s z e  p o d o b a ł o .

Z  St.  O r n t r  d o n o s z ą :  D n i a  13. o g o d z i n i e  
11.  u d a ł  s i ę  K ró l  z D e l f i n e m  do  kośc io ł a  P a n ­
n y  M a r y i  na  i nszą .  P r z y j m o w a n y  u p o d w o -  
i ó w  koś c i o ł a  p r z e z  A r c y b i s k u p a  d y e c e z y i  A r ­
r a s  i d u c h o w i e ń s t w o , o d p o w i e d z i a ł  n a  p r z e ­
m o w ę  A r c y b i s k u p a :  „ M i ł o  ini s ł y sz eć  w y ra z  
u c z u ć  W  P a n ó w .  P o i n o d l m y  s i ę  w s p ó l n i e  za  
l u d  m ó y !  N i e c h  b ę d z i e  s z c z ę ś l i w y m ;  a w t e n ­
czas  wszys tk i e  i n o i e  ż y c z e n i a  s p e ł n i o n e  b ę ­
d ą  ! “

G a z e t a  F r a n c y i  (i M o n i t o r )  z a w i e r a  n a s t ę ­
p u j ą c y  a r t yk u ł  w z g l ę d e m  tu r e c k o  - g r e c k i c h  
o k o l i c z n o ś c i :  „ W  c h w i l i ,  g d y  to p i s z e m y ,
flot ty p o ł ą c z o n e  z a i ę ły  s w o i e  s t a n o w i s k o  n a  
A r c h i p e l a g u .  R o l l a  d y p l o m a t y k ó w  z d a i e  s i ę  
b y ć  u k o ń c z o n a .  J e ż e l i  s i ę  r o z p o c z n i e  r o l l a  
w o i o w n i k ó w ,  o  c ze t u  b a r d z o  w ą t p i m y ,  t e d y  
k r ó t ko  p o t r w a .  W s z y s t k i c h  o c z y  o b r ó c o n e  
n a  K o n s t a n t y n o p o l .  S t a r a i ą  s i ę  d o c i e c  t a i e -  
i n n i c  i e g o  g a b i n e t u .  N i e  ies t  to r z e c z ą  n i e ­
p o d o b n ą ,  iż 011 d u m n ą  da  o d p o w i e d ź .  T a k  
s i ę  n a i g r a w a ł B a j a z e t  z T u m e r l a n a  p r z e d  b i t wą  
p o d  A n c y r a .  T a k  s i ę  k łóc i l i  O r c h i a l i  i A l i -  
P e r t h a n  p r z e d  b i twą  p o d L e p a n t o ,  c z y i m  D o n  
H u a n  m a  być n i e w o l n i k i e m .  T a k  C a r a - M u ­
s t a f a ,  w o b l i c z u  S o b i e s k i e g o  , o b i e c y w a ł  s w o ­
i m  j a n c z a r o m  z r a b o w a n i e  W i e d n i a .  C z ę s to  
a to l i  i o so b i s t y  i n t e r e s  p o s k r a m i a ł  te w y b u c h y  
p y c h y  m u z u ł m a ń s k i e y , i c z ę s t ok ro ć  d u m n y  
t o n  p o p r z e d z a ł  u p o k o r z e n i e ,  N i e m a i ą c  p o ­
t r z e b y  z a g ł ę b i a n i a  s i ę  w h i s t o r y i ,  d o s y ć  tu  
b ę d z i e  p r z y p o m n i e ć  so b i e ,  i ak im  t o n e m  p r z e ­
m a w i a ł  n i e d a w n o  D y w a n  d o  R o s s y i ;  d o s y ć  
b ę d z i e  p r z y p o t n n i e ć s o b i e  u l e g a i ą c e  b r a n i e  s i ę  
t u r e c k i c h  a g e n t ó w  na o b r a d a c h  b i a ł o g ro d z k i c h .  
D  yw an  m n i e r n a  s i ę  być  z a s ł o n i o n y m  po l i t yk ą  
e u r o p e y 6 k ą ;  z n a n e  u m i a r k o w a n i e  M o n a r c h ó w  
o ś m i e l a  g o ,  aby  im  s i ę  h a r d o  s t aw ia ł .  L e c z  
i ak  m ó g ł  z a p o m n i e ć ,  iź c h rz e ś c i a ńs k i  i ch  s p o ­
s ó b  m y ś l e n i a  n i e m ó g ł  s i ę  z g a d z a ć  z w y r z y n a -  
n i e m  l u d u  c h rz e ś c i a ń s k i e g o ,  ź e  i c h  umiarkowa­

n i e  m u s i a ł o  p o d w o i ć  n i e c h ę ć ,  i że  w ła śn i e  n a y -  
d l u ź e y  w s t r z y m y w a n a  si ła  ies t  n a y s t r a s z n i e y -  
s z ą  ? L e p i e y  011 6ię t e r az  z a s t a n o w i .  A f r y k a  tyl ­
ko i e s z cze  z nazwi ska  do  n i e g o  n a l e ż y .  W  p r z e ­
s i l e n i u  i takie w ła d z tw o  w ie l e  z n a c z y ,  i p r z y ­
n i o s ł o  m u  d o b r e  o w o c e .  L e c z  cóż  ie  i e s z c z e  
u t r z y m u i e ?  C o  G r e c y  u cz y n i l i  d la  re l i g i i  l u b  
z  z e m s t y ,  m o g ą  i n n i  u c z y n i ć  z am b i c y i .  Z a -  
s t a n o w i ł ź e  s i ę  D> w a n  n a d  t em ,  i le Basza eg ip t -  
ski  s k u s z o n y m  b yć  rn o że  o k o l i c z n o ś c i a m i ?  
A  g d y b y  E g i p t  s ta ł  s i ę  n i e p o d l e g ł y m ,  n i e -  
p o s z ł a ż b y  z a r a z  Sy ry a  za  i e g o |  p r z y k ł a d e m  ? 
N a  k tó r ąź .  c zę ść  e u r o p e y s k i e y  po s i ad ło śc i  
m o ż e  s i ę  z d a w a ć  z  p e w n o ś c i ą ,  w y ią w s z y  R u -  
m e l i ą ?  W c z o r a y  s ł y s z e l i ś m y ,  iź  c a ł a  A l b a ­
n i a  i ę ł a  s i ę  b r o n i ;  i u t r o  m o ż e  u s ł y s z e m y ,  i i  
T h e s s a l i a  z n a l a z ł a  n o w e g o  A l i - B a s z ę .  G d z i e ż ­
by  s i ę  m ó g ł  z n a l e ś ć  tak w i a r o ł o m n y  i p ły tko -  
m y ś l n y  d o r a d z c a ,  k t ó r y b y ,  w t e n c z a s  k i e d y  
ze  w s z e c h  s t r o n  c h w i e i e  s i ę  w i e r n o ś ć  p o d d a ­
n y c h ,  k i e d y  po t ę ga  w ty lu  rn i e y sc ac h  s ł a b i e i e ,  
k i e d y  t r zy  m o c n e  f lot ty  o d c i ę ł y  w sz e l k ą  p o ­
m o c ,  k i e d y  p o t ę ż n e  w o ys k o  s z uk a  p r z e p r a w y  
p r z e z  P r u t ,  i m i e r z y  w z gó rz a  B a l k a n u ,  z a c h ę ­
c a ł  D y w a n  d o  śm i a ł o ś c i ,  k t ó r ab y  u p a d e k  n i e ­
z a w o d n i e  za s o b ą  p o c i ą g n ę ł a ?  M o r e a  i A r ­
c h i p e l a g  n a z a w s z e  d la  n i e g o  u t r a c o n e .  W s z y ­
s tko k a ż e  n a m  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  iź  s i ę  b ę d z i e  
u m i a ł  z a s t o so w a ć  d o  tey k o n i e c z n o ś c i ,  i ak  
i n n e i n i  c z a s y ,  iź c a ł a  i e g o  po l i t yk a  z m i e r z a ć  
b ę d z i e  d o  o d d a l e n i a  n i e u c h r o n n e y  e p o k i  
g ł ę b s z e g o  u p a d k u ,  fctórey p o ś r e d n i c t w o  m o ­
ca r s tw  s p r z y m i e r z o n y c h  c h c e  z a p o b i e d z ,  a 
k t ó r ą b y  s z a l o n e  k rok i  t y lko p r z y ś p i e s z y ł y . ”

G a z e t a  F r a n c y i  u m i e ś c i ł a  z g a z e t  n i d e r l a n d z ­
k i ch  w i a d o m o ś ć ,  iź d o t y c h c z a s o w y  f r a n c u z k i  
P o s e ł  p r z y  d w o r z e  n i d e r l a n d z k i m ,  H r a b i a  
D ’A g o u l t ,  zo s t a ł  m i a n o w a n y  P o s ł e m  w B e r ­
l i n i e ,  a w i e go  m i e y s c e  d o t y c h c z a s o w y  P o s e ł  
w M o n a c h i u m ,  M a r g r a b i a  d e  la M o u s s a g e .

D n i a  18. m .  b.  o d b ę d z i e  s i ę  w St. D e n i s  r o ­
c z n i c a  s o l e n n e g o  n a b o ż e ń s t w a  za  d u s z ę  ś. p* 
K r ó l a  L u d w i k a  X V I I I .

G a z e t a  F r a n c y i  d o b o s i  o  w y p a d k u  o b r a d  
n i e k t ó r y c h  R a d  D e p a r t a m e n t o w y c h .  P o w s z e -  
c h n e m  ies t  ż y c z e n i e m ,  p o l e p s z y ć  s t an  n i ż s z e ­
go  d u c h o w i e ń s t w a ,  g d y ż  n i e z g a d z a  s i ę  z  g o ­
d n o ś c i ą  s ł u g  k o ś c i o ł a ,  a ż e b y  u t r z y m a n i e  i ch  
o d  s z c z o d r o b l i w o ś c i  c z ł o n k ó w  g m i n  za l e ża ło .  
W y r a ż o n o  t akże ż y c z e n i e ,  a ż e b y  o g r a n i c z y ć
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pr aw o  no sz en ia  b r o n i ,  i le źe n ie m as z  w tey 
m i e r z e  dosta t ecznych  p r ze p i só w ,  co da ie  p o ­
wó d  do nadużyć .

P r a w i e  wszystkie R a d y  D e p a  a m e n to w e  
wnoszą,  o  p o se ła n ie  do  osad  u w o l n i o n y c h  
w ię ź n ió w  ga l e row ych ,  gdz ieby  zostawali  p r zez  
czas nie iaki ,  a po tem d o p ie ro  wraca li  do  s p o ł e ­
czeńs twa obywate lskiego .  Gaze ta  F ra n cy i  uw a­
ża,  iź p rzesadza ią  szkodl iwy wpływ tych ludz i  
w  po w roc ie  ich do  życia obywat e l sk i ego ,  kie­
d y  z spi sów po c i ąg a ny ch  do  ind agacy i  de l in -  
k w e n t ó w  okazu ie  się,  iź oni  tylko b a rd zo  ma łą  
częś ć  og ó l ne y  s u m m y  wynoszą .  D o w o d z i  
m ia n o w ic i e  r apor t  tycźący s ię  sz a funku  s p r a ­
wied l iwośc i  we F ra nc y i  w roku 1826, iź z 6988 
o s ó b ,  są d z o n y c h  p r ze z  sąd z i a z d o w y ,  tylko 
179 osób  w y t r zy ma ło  iuź karę pracy gale ro -  
w e y ,  i i e  z tycli tylko I3stu oska rżo nyc h  było 
o z b r o d n i ę  na os ob a ch  p o p e ł n io n ą .  Z  298 
o s ó b ,  o s k a rż o ny ch  o m o r d e r s t w o ,  n a l eż a ł y  
tylko 3 do p o m i e n i o n e y  n ieszczęś l iwey  klas- 
8 y ,  a m ię d z y  179 w ogó lnośc i  p r zed  sąd sta­
w i o n y m i  u w o l n i o n y m i  zb r o d n ia rz am i  ga le r o ­
w y m i ,  z n a y d o w a ł o  s ię  tylko 155 o k radz ież  
o b w i n i o n y c h ;  żad na  zaś zb ro dn ia  n ie  była za 
dość  c i ężką u z n a n a ,  aby k tó rego  śmie rc ią  
ukarać ,

L i s t ,  w k tó rym G e n e r a ł  G o u r g a u d  o d p o ­
wiada  na  p o są d ze n ie  go  w W a l t e r a  Skotta 
„h i s to ry i  N a p o l e o n a ” , z wielu s t ron  p o d p a d a  
t e raz  krytyce.  A ng ie l sk i  dz i en n ik  Standart  
za rzu ca  G e n e r a ł o w i ,  iź n i e w y m i e n i ł  w swey  
o b r o n i e ,  dla  czego  właściwie po rz uc i ł  wyspę  
S, H e l e n y .

A k a d e m i a  p i ęk nyc h  sztuk p r zy z n a ł a  n a g r o ­
d ę  r zeźbia rs twa  P a n u  L a n n o ,  który n ay l ep ie y  
r o z w ią z a ł  z a d a n i e ,  w zg lę de m  wy s tawien ia  
Mucytusza Scewoli  w ch w i l i ,  gdy  w ob l i czu  
P o r s e n n y  k ładz ie  swą p raw ą  rękę  w og ień ,  
aby s ię  ukarać  za swoią  o m y łk ę ,  D z i w n y m  
dosyć  p o m y s ł e m  n iek tó rzy  ub iega iący  s ię  
o n ag r o d ę  artyści  wystawil i  P o r s e n n ę  z b e r ł e m  
w ręku  s i ed zą ce go  na t ron ie ,  które,  gdyb y  się 
tak is totnie r zec z  miała ,  by łoby  z a p ew n e  ręką 
M u c y u s z a  p rzyzwoic iey  k ie rowało.  P o w s z e ­
c h n i e  p rz y ga n i a i ą ,  iź n i skorzeźby  sc e n ę  tę 
wys ta wi a ią ce ,  p r z e p e ł n i o n e  są  figurami,  i sy-
tuacyam i .

O s a g o w ie  zdaią  s i ę b y ć p r z e z n a c z e n i ,  ażeby  
w szę dz i e  byl i  w idz ian i ,  I  tak np.  u k r ad z io n o

im z n a c z n ą  s u m m ę  p i e n i ę d z y ,  a że sprawca  
zos ta ł  od kry tym,  w ię c  będą  mus iel i  s tawić s i ę
i p r z e d  są d em  iako świadkowie.

Gaze ta  w Camb ra i  wychodz ąca  d o n o s i ,  iź 
A rc y b i s k u p  tego miasta po da ł  Kro lowi  x iąź-  
kę do  nab oż eńs tw a  M ary i  S t ua r t ,  i źe M o n a r ­
cha p r zy ją ł  bardzo  ła skawie t e n  ważn y  zaby­
tek l i teracki i h is toryczny .

D o w i a d u i e m y  s ię  w tey chwi l i  o śmi e rc i  
A r c y b i s k u p a  dyec ezy i  B e s a n ę o n .  P ra ł a t  t e n  
p r ze ży ł  lat 73,  i p o m i m o  s ł abowi tego  zd r ow ia  
ci ągle  się zay tnował  sp raw am i  swoiey  d y e c e ­
zyi .  _ U l e g ł  011 p r zed  kilku d n ia m i  swoiey 
gorl iwości  w g w a ł t o w n y m  na p a d z i e  chorob y .

P a n  G i r a r d ,  B a r o n  C o c h o r n , który s łuż y ł  
n ay p r z ó d  H o l e n d e r s k i e m u ,  późn i ey  F r a n c u z -  
kiernu r z ą d o w i ,  i w ie rny  s t r on n ik  r ządząc ey  
t e raz rodz in y  k rólewsk iey ,  u m a r ł  w P a r y ż u ,  
p r zeżywszy  lat 58.

_ W i e l k i  s o b o r ,  który by ł  ze b r a n y  w L u g d u -  
n i e ,  uk oń cz y ł  swe prace .  Z n a y d o w a ł o  s ię  n a  
n i m 6 o o x i ę ź y .  N a y g łó w n ie y s z y m  ce le m te­
go  z g r o m a d z e n ia  było,  wskrzes ić z a p o m n i a n e  
poczęśc i  d a w n e  u s ta n o w ie n i a ,  us tal ić ka r ­
ność  kośc ie lną  i up or zą dko wać  u r zą d ze n i a  ko­
ścioła s tosownie  do t e raź n ieyszego  czasu i 
p rawodaws twa .  Z n i e s i o n e  w r. 1502. święta 
n ie  ma ią  więcey  być o b c h o d z o n e ;  cz yn nośc i  
r e l i g i y n e ,  k tóre  akt p r a w n y  p o p r z e d z a ć  p o ­
w i n i e n ,  ma ią  być p r z e d s ię b r a n e  po  za do syć  
u c z y n ie n iu  woli p rawa.  Xięźa  ogran ic za ć  s ię  
m a ią  na d o p e ł n i a n i u  ob ow iąz kó w pas ter skich,  
un tka iąc  mi es zan ia  s ię  do  sp raw świeck ich.  
Szósta część d o c h o d ó w  kośc ie lnych  użytą  być  
ma  na  wsparc ie  6tarych i n i e z d a tn y c h  do  dal -  > 
szego  u r z ę d o w a n i a  xięźy.  L i c z n e  o d da i ą  p o ­
chwały  so bo ro w i  z p o w o d u  i ego  r o z t r op n o śc i  
i umia rk owa nia  , t udz ież  z p o w o d u  p r zy w ią ­
zania  iego do  sw o b ó d  kościoła gal l ikańskiego.

Pog łos k i  o ma iącetn  nas tąpić p o m n o ż e n i u  
c z ło nk ó w  I z b y  P a r ó w  odświeźaią  s ię  zn o w u .  
P a n  de  la Gervai sa i s ,  który w tey ma teryi  wy­
da ł  iuź  da w ni e y  p i sm o u l o t n e ,  wys tępuie  w 
tey chwil i  z d r u g ie m .  U w aż a  o n  rze cz  tę p o d  
wyższym w z g lę d e m  prze zn ac ze n i a  do s t o je ń ­
s twa P a r ó w ;  to iest iż takowe tak w A n g l i i  
iak we F ra n c y i  zostaie tylko s p o d l o n e m ,  sko­
ro go chcą  używać  do  wsp ie ran ia  i e d u e g o  sy-  
s te ina tu p rzec iw d r u g ie m u .

Gazeta , codzienna powiada, iź Generał
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Stubbs ma być pod sąd woienny oddany z p o ­
wodu nieprzyzwoitego adressu,  który poda ł  
Regentce  Portugalskiey po oddalen iu G e n e ­
rała Saldanha.  O  H r a b i m  d’A p o n te  mówi 
taż gazeta,  i ź konstytucy ini nie są kontenci  
z iego postępowania i twierdzą,  iż dla tego 
tylko przebiera miarę,  ażeby oddalić z pamię­
ci Infan ta  D o n  Michała dawnieysze swoie 
grzechy.  Miał pomieniony  Minis ter  także 
powiedzieć,  iż pomiędzy wszystkimi iego kre­
wnymi  znayduie się tylko ieden  e x a l t a d o ,  
to iest iego wuy Saldanha.

Konstytucyonista umieści ł  list prywatny 
z Barcelony ,  w którym wyrażono,  iż odbi e­
rane  tam ze wszystkich okolic Katalonii  wia­
domości  nabawiaią wielkiey t rwogi ,  źe pr a­
wie wszystkie wsie podniosły chorągiew roko­
s z u ,  źe wszędzie dokuczaią do żywego woy- 
6ku królewskiemu i płoszą ie,  źe wszędzie 
gdzie się pokaże,  mieszkańcy dzwonią  na 
gwałt  lub trąbią na t rwogę i uzbraiaią się 
z naywiększy m pośpiechem,  źe ustanowiona 
W Manresa  Junta prowincyalna  rządzi podług 
Woli,  źe obarcza wsie kont rybuc yami , iż ka­
że rozstrzelać ludzi ,  których ma za winnych,  
i źe iednem s łowem postępuie sobie z nieo- 
graniczonem tyraństwem, iak tylko może nay- 
Wyźsza władza postępować.  Bardzo  wiele 
zamożnych  rodz in schroni ło  się do Figueras,  
Gi rony  i Barcelony,  aby uniknąć bezprawiów, 
których się ci nowi obrońcy Króla bezkarnie 
przeciw nim dopuszczaią;  mianowicie wosta - 
tniem mieście liczą kilka tysięcy takich fami­
lii. Rewolucya  tak się iuź wzmogła , iż p rze­
znaczone  do przywrócenia porządku woysko, 
gdyby tam iuź nawet  było w zamierzoney  li­
czbie ,  niepotrafiłoby iuź złego wykorzenić.  
Chcąc tego dopiąć,  dzielnieysze naleźyjprzed- 
sięwziąść środki.

P a n  Ey na rd  poiechał  do Szwaycaryi,  
H rab ia  Capodistria przybył  tu wczoray. Z a ­
bawiwszy tu tylko dni  kilka uda się do swo- 
iey wciąż tak nieszczęśl iwcy oyczyzny.  P o ­
wierzchowny tylko rzut oka na cały upłynio-  
ny  zawód tego męża usprawiedliwia równie 
zaufanie iego ziomków iak oczekiwania wszy- 
•tkich przyiacioł  Grecyi.

Gazeta w H a v r e  wychodząca twierdzi ,  iż 
algierski parlamenter  p rzybył  do T u l o n u  
z propozycyami  ugody.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia io.  Wrześn ia .

P a n  Recacho widział  się p rzymuszonym 
uciec do Por tugal i i ,  aby niezostać zamordo­
wanym. — Wiadomośc i  z Katalonii  skłoniły 
rząd do ściągnienia woyska 18,000 ludz i ,  któ­
r e ,  pod rozkazami H rabiego  d’E s p a g n a , wy­
ruszyć ma przeciw powstańcom. Czas chwy­
cić się dzielnych ś rodków,  gdyż nic niesły-  
chać,  iak tylko o szkaradzeństwach i m or de r ­
s twach,  których się powstańcy dopuszczaią.  
Barcel lona nape łn iona  ludźmi ,  szukającymi 
tam przytułku przed uciskami powstańców.

Dowodzca  powstańców D o n  Saperes,  zna­
ny  pod nazwiskiem E l  Carajal ,  kozał  rozgło­
sić manifest ,  w którym powiada ,  iź broni  o ł ­
tarza i t r onu ,  które neologowie  teraźnieysze-  
go wieku chcą powywracać,  i źe po p e łn io n e  
w Katalonii  bezprawia n ieodzownym były 
skutkiem zdroźności ,  których się konstytucyo- 
niści  dopuszczali .  P om ie n io ny  przywodzca  
wysadził  J u n t ę ,  po większey części z świe­
ckiego i zakonnego duchowieństwa z łożoną.  
Gene ra lny  Kapitan Katalonii  wydał  z p o w o d u  
tego manifestu obwieszczenie ,  w którem o- 
świadcza,  iż pornieniona  Junta  iest n ie pra­
wna,  źe iest rewolucyina  i źe iest głową zbroy- 
nych  powstańców,  którzy się rządowi Króla  
op ie raią ,  źe zatem wszelkie dope łn ian ie  roz­
porządzeń  tey Junty  za przeniewiers two i n i e ­
posłuszeństwo Królowi uwaźanem i podług  
ostrości praw karanem będzie.  — G ene ra ł  
Manso ściąga z twierdz osady dla utworzenia  
z nich ko rpusu ,  któryby dosyć był  mocnym  
opierania się tak długo powstańcom,  dopoki 
oczekiwane n i enadeydą  posiłki.

Listy z L iz b o n y  dnia 29. z. rn. donoszą,  i i  
Jey  Królewiczoska Mość  Infantka Regentka  
przybyła  do swego pałacu A j u d a ,  towarzy- 
szona  od oddziału iazdy portugalskiey i i e-  
dnego  szwadronu huzarów angielskich , który 
przy niey s łużbę  odbywa.  Xiężniczka R e ­
gentka wybierała się do Caxias dla zażywania 
tamże kąpieli morskiey.

W  Katalonii  zaszły iuź między  królewskiem 
woyskiem i powstańcami potyczki,  w których 
po większey części ostatni zwycięztwo odnie­
śli. Gdy Pan  Bi lbao ,  były tameczny I n t e n ­
dent  policyi ,  przybył do G ra n a d y ,  musiało 
woysko stanąć pod b ron ią ,  dla zapobieżenia 
rozruchom i ocalenia iego życia.
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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  15. W r z e ś n ia .

H r a b i o w i e  Pa l ine l la  i V i l l a - R e a l  wciąż się 
p i l n i e  na radza ią  z n as zym  M in i s t r em  spraw 
za g r a n ic z n y c h ,  L o r d e m  D ud le y  a n d  YVard, 
O n e g d a y  na de sz ły  de pe sz e  od  na sz eg o  do-  
WÓdzcy w Portugal i i .

John B u h l  z a p e w n i a ,  iż H r a b i a  L i v e r p o o l  
nic i e szcze  n ie wie  o śmierci  P a n a  Ca nn in g .

N a  ar tykuł  o Por tuga l i i  tak Times o d p o w i a ­
d a  M o n i t o r o w i :  „ A r t y k u ł  o Por tuga l i i  czyli  
o  H is z p a n i i ,  a lbo  o o b y d w ó c h  raz em,  któryś- 
m y  przy toczy l i  z M on i t o ra  , n ie  wielkiego wy ­
m a g a  kome nta rza .  P rz y p us zc za m y  to za r zecz 
p e w n ą ,  i t  ce nzu ra  k aż deg o ,  co po d  iey Żela­
z n e m  zostaie be r ł e m,  p rzymu sz a  do p e w n e g o  
r o d z a iu  mo w y w p r z e d m i o t a c h ,  k tó re ,  c h o ­
ciażby  n a y d a l e y ,  mia ły  za t reść roz t rząsan ie  
p r a w  n a r o d o w y c h  albo władzy k rólewskiey.  
J e że l i  więc p r z e d m io t  pi sma iest cokolwiek 
za sk rupu la tny  dla nas zego  6ąsiada z tamtey 
s t ro ny  k a n a łu ,  to przys toi  też ze wzg lędu  na 
jaiego sk r up u la tn ie  tylko do tkną ć  s ię  tego 
p r z e d m i o t u .  M o n i t o r  n r e m o ź e  utaić r adośc i  
sw oie y  z p o w o d u  sp o d z ie w a n e g o  p rzybyc ia  
p e w n e g o  por tugal sk iego Xięcia  do L i z b o n y ,  
dla  obięcia tytułu i władzy Regen ta .  Czy to 
z  p rzywiązania  do Karty por tugal skiey  ? albo 
też  w n a d z i e i ,  źe  D o n  M i c h a ł ,  iakiekolwiek 
b ę d ą  p rzyr ze cze n ia  iego , na po zó r  tylko w y ­
stąp i  iako de le go w an y  brata s w e g o ,  w istocie 
zaś  bę dz ie  n i s zczyc ie lem  iego dz i e ł a .  N i e  
w i d z i m y  p o t r z e b y ,  w yp ro w ad za ć  t rwożące  
w nio sk i  z p r zy pu sz cz eń  Moni to ra ,  uwagi  więc 
nasze ogran iczą  się tylko s p o k o y n e m  s ł uc ha­
n i e m  w y z n a ń  Moni to ra .  „U t r z y m yw al i ś m y,  
(mówi  Moni t o r ) ,  źe za cho w an ie  p ok o iu  za le­
ży  o d  p r zybyc ia  na  r e g e n c y ą  D o n  Mi c ha ła ,  a 
t o  na mocy  prawa,  które m u  do  tego daie  kon-  
s ty tucya i iego  u r o d z e n ie . “  P o k o i u ?  mi ęd zy  
k i m ?  czyż ma my  się domyślać ,  źe d w ó r  tui le-  
ryiski  chc ia ł  wydać wo y nę  D o n  P io t r ow i ,  i a­
ko  Kró lowi  po r t u g a l sk ie m u ?  inaczey  wszakże 
t r u d n o b y  z r o z u m ie ć  m o w ę  Mo n i t o r a .  J e że l i  
tak i e s t ,  n i e bę d z ie sz  po t rzeba  t y m ,  którzy 
r ze cz y  d a w n e  spuścil i  z o k a ,  p r z y p o m n i e ć ,  
i t  t en krok byłby użyc ie m tego sa m e g o  syste-  
m a t u  gw ał t ow ne go  rnięszania s ię  do sp raw P o r ­
tuga l i i ,  k tóry Karola X.  z rob i ł  pos ie dz i c ie l em  
Hiszpanii w woyskowym względzie , a zatem

by łb y  p o w ię k s z e n ie m  te go ,  co P .  C a n n i n g  
n a c e c h o w a ł  w y ra z e m :  „obr aże n i a  uczuć A n ­
g l i i "  aż do  be z p o ś r e d n ie y  napaści  na sp rzy ­
m ie r z e ń c ó w  i na h o n o r  A n g l i i ?  A l b o  też 
mo ż e  M o n i t o r  tylko c i ągn ie  za i ę zyk ,  aby się 
zapew nić ,  iak daleko  moż e  os t rożn ie  n a p r z ó d  
pos tą p ić ?  w takim raz ie  n ie  w zb ran ia my  sie 
w iego po sz uk i w an i ac h  cokolwiek  więcey  m u  
d o p o m ó d z .  W i n s z u i e  A n g l i i  po m yś ln eg o  w y ­
p a d k u ,  do k tó rego mo ż e  b y ć ,  że s ię  iego d o ­
bra rada p rzy łoży ,  gdy  za n ią  natura lnie"póyść 
mus i  o p us z cz en ie  p r ze z  woyska angie l skie  
P o r t u g a l i i ,  które po l i tykom angie lsk im tak 
b a r dz o  ciąży na sercu.  B e  z wątpienia  ba rdz o  
to ob ch od z i ło  wszystkich r o z s ą d n y c h  po l i ty ­
ków  w An gl i i ,  iżby m o ż n a  było odw róc ić  p o ­
t r zeb ę  pose łan ia  woysk angie lsk ich do P o r t u ­
ga l i i ,  i dla dokaz an i a  t e g o ,  wszystkich ś r o d ­
ków uży ł  P.  C a n n i n g ,  r a d y ,  p r zeds taw ień ,  
p r z e s t r ó g ,  d o w o d ó w ,  3by Króla F e r d y n a n d a
burboń sk iego  wst rzymać  od  o w e y  kombi-
n a c >'*) w napaści  na Portuga l i ą ,  która mu  n ie
dała  ża dn eg o  s ł us zne go  po w odu ,  ab'y sie m óg ł  
uważać  za o b r a ż o n e g o  ; któreto b ez p r a w n e  p o ­
s t ę pow ani e  d o m u  B u r b o n ó  w, t e dy n ą  było p rzy .  
c/ .yną do pos łania  s p r zy m i e r ze ń co w i  pomocy." 
Na zap y ta n ie :  pocóź  i e szcze  ma ią  stać angiel-  
skie woyska w Portuga l i i ,  k iedy  D o n  M i c h a ł  
tam p r z y b ę d z i e ?  o d p o w i a d a m y ,  źe  i s to tn ie  
n ie m a i ą  czego  zostawać.  Je że l i  D o n  M i c h a ł  
ob iąwszy rządy  sp r aw ow ać  ie będz ie  tak,  iak 
iest do  tego u p o w a ż n io n y  p r ze z  swego  M o ­
n a r c h ę ,  a nas zego  s p r z y m i e r z e ń c a ,  i l eże l i  
u s u n ie  wszelką o b a w ę  n a p a d u  ze w n ę t r z n e g o ,  
to ang ie l sk ie  woyska , s tosownie  do zasad a n ­
gie lskich,  n i e  ma ią  co rob ić  w Por tug a l i i ,  ani  
też n ie  mo g ą  mieć  p rawa tam d ł u ź e y  zos ta­
w ać ,  ch yb ab y  na żą dan ie  M o n a r c h y  P o r t u ­
gal skiego albo R e p r e z e n t a n t a ,  k tó rego  o n  
uzna ł .  A l e  p o d łu g  zasad d o m u  Bur boń sk i e ­
go  i n n ą  ta r zecz  b ie rze  na s iebie  postać.  A  
ieźel i  kto za py ta :  co w Por tuga l i i  ma ro b ić  
osada  angielska p o  ob ię c iu  r e g e n cy i  p r ze z  
D o n  Micha ła  ? czyż n ienat rąca s ię  o d p o w i e d ź  
sarna:  iż właśn ie  to ,  co woyska l r anc uzk ie go  
d o m u  B u r b o n ó  w w K a d y x i e ,  B a r c e l o n ie ,  
P a m p e l u n i e  , S. Sebas t i a n ,  zaiąwszy Hiszpa- ,  
n i ą  p r zed  więcey niż cz te rema  laty.  A l e  p r z y ­
p u ś ć m y ,  żeby o d p o w i e d ź  nasza taka b y ł a :  
Chociażby D on  Michał w p r z e c ią g u  miesiąca
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p rzy t ł um i ł  wszystk ie  p o d a w a n e  (a l e  n i e  s p o ­
s t rzeg an e )  rozterki  w P o r t u g a l i i , to przec i eż  
w o lą  i u p o d o b a n i e m  A n g l i i  iest,  zos tawić  tam 
s w o i e  woys ka ;  c zy b y  d o m  B o u r b o n ó w  rńogł  
na to o św ia d cz y ć :  z e n i e ?

W s z y s c y  prz y iac i e l e  prawości  u t r z y m u j ,  
źe  n aw et  p od a w an y  przez  samą  Fra nc yą  p o ­
w ó d  do  w y k o n a n ey  na Fr an cy ą  n a p a ś c i , iuź  
teraz  ustał ;  i i  tam wszystko  iest  s p o k o y n e ,  
w y ią w sz y  u d a w a n y  i e d y n i e  a lbo  u m yś ln i e  
w z n i e c o n y  bunt  karol istów.  F e r d y n a n d  iest  
ub ós t wi any  od l u d u ,  a o kons ly tucyon i s tach  
nikt  dzis iay  n i e  myś l i  i n a c z e y ,  iak o rzeczy ,  
która była ale i u i  być  przestała.  P o c ó ź  w ię c  
i e s z c z e  w H i s z p a n i i  f rancuzkie w o y sk a?  Jak 
s i ę  zda ie  M on i t o r  rozu mi e ,  ź e  i ch  wy i śc i e  za ­
l e ż e ć  ma od przybyc ia  D o n  M ic h a ł a ,  a lb o ­
w i e m  d o d a ie :  przec i eż  n i e m o ż n a  przypuśc i ć ,  
źe  sa m e  s ł o w o :  Karta,  kons tytucya,  H i s z p a ­
n ią  do  wśc iekło śc i  przyprowadz i ,  „P rawda ,  
i e  to s ł o w o  n i e ,  a le  i s tn i en i e  kons tytucyi  
w z n i e c a  tę ob a w ę .  Gdy by  się rzeczy  m oż n a  
p o z b y ć ,  i tnie  m o żn a  prz yczep ić  nawet  do ta­
k i e g o  rządu iak h is zpański ,  i n i e  z w aż an ob y  
nań .  A l e  po có ż  wy i śc i e  F r a n c u z ó w  z H i s z ­
pan i i  ma za l eż eć  od  takiego w y p a d k u , iakim  
i e s t  i e d y n i e  zmiana  o sob y  na cz e l e  rządu sto-  
i ą cey  , i e źe l iby  z tem n i emia ła  być  p o łą cz on a  
i zmiana  zasady rządu?  albo rac ze y :  dla c z e ­
g ó ż  w y i ś c i e  o sady frat icuzkiey ma zos tawać  
w  związ ku  z iaką portugalską ko m bi n ac y ą?  
P r z e c i e ż  napaść  na H i s z p a n i ą  w roku 1823  
n ie m ia ł a  zamiaru zn i s zczyć  formy  rządu w Por ­
tugal i i?  n i e  dla t ego  wszakże  zostały  wo yska  
B u r b o n a  w  H i s z p a n i i ,  aby i e g o  k r e w n e m u  
ułatwić  w  roku I 83Ó napaść  na Por tugal ią .  
C z e m u ż  w ię c  n i e w y c h o d z ą  zaraz? D o s y ć  iuź  
d ł u g o  tam mi es zk a ł y ,  aby uskuteczn ić  w s z y ­
stko to ,  co  tylko rnoina  by ło  podać  za p o w ó d  
d o  i ch  napaści .  I c h  tam zos tan i e  iest  bez  wąt­
p i e n i a  c i ęża rem  dla satney Francy i ,  Nikt  n i e  
zagraża i ey  sp rz y m ie r z e ń c o w i ,  iak zagrażano  
i i e s zc ze  zagraźaią s p r zy m ie rz eń c ow i  A n g i n .  
Ale p e w n i  i e s t e śmy ,  ź e  ang i e l s cy  M in i s t r ow ie  
a n i  n i e  ods tąpią od  sw o ie y  po l i tyk i ,  ani  nie 
p ó y d ą  za ich o d m i e n n y m  pr zy k ła d em ;  n i e  
dadzą  s i ę  o n i  przemi ia iącey  pokusi e  u wie śdź ,  
i żb y  mie l i  odstąp ić  p o w i n n o ś c i ,  którą dla d o ­
bra ęa ł ey  E u r o p y  wz i ę l i  na s i e b i e ,  i  n i e c h a y

b ę d z i e  co  c h c e ,  b ę d ą  p o s t ęp o w a ć  sprawie ­
d l i w i e . “

P o d ł u g  l i stów z A l e x a n d r y i  dn ia  22. L ip ca ,  
żąd a ł  był  Kapitan H a m i l t o n  pos łuchan ia  u B a ­
szy .  Mia ł  o n  mu  d o n ie ś ć  u r z ę d o w n ie  o za­
miarach mocars tw s p r z y m ie r z o n y c h  i prze d ­
s tawić  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  na k tóreby sw ą  
flottę w M o r e i  narazi ł .  W  fl ocie ,  która stała  
w p o g o t o w i u  do  ro zw in i ęc ia  ża g l i ,  zn ayd o-  
waly  s i ę  2 l i n i o w e  okręty i d o  I 2 f r eg a t t ,  z  6000 
lu d z i  woyska  l ą d o w e g o .

S E Y M  S Z L  4 .  S K I .
{Dokoric zenu .)

Z  p e ty cyy  p o d an y ch  S t a n o m ,  a przez  n i e  
p r z e ł o ż o n y c h  Kró lowi  J e g o m o ś c i , przy tacza­
m y  tu nas t ę pu iące :

N a  pr oś b ę ,  aby dla w oys k  na k on sy s t e nc y i  
w Szląsku b ę d ą c y c h ,  w  Szląsku za k u p o w a n o  
k o n i e ,  o d p o w i e d z i a n o ,  ź e  d o św ia dc zen ia  o d  
roku i 8 2 i — 1824 c z y n i o n e ,  w y k a z a ły ,  ź e  
sz ląskie  ko n i e  do tey s łużby  są za s ł a b e ;  c o  
przypisać  n a l e ży  z ł e m u  n a ło g o w i  zbyt  w c z e ­
s n e g o  o n y c h  zap rz ęg an ia ;  ź e  od  o d z w y c z a ­
j en ia  s i ę  t ego  za l e ży  d o g o d z e n i e  ż y c z e n i u  
s t a n ó w ,  i ź e  w tym roku na n o w o  zrob i  s i ę  
próba.  —  N a  proiekt  s t o s o w n e g o  o g r a n ic ze ­
nia  wo ln ośc i  p ro ce d er ow ey  czy l i  z ar o b k ow ey  
bę d z i e  tniany wzg ląd przy n o w e y  ustawie p o -  
l i c y i n e y  w tey mie rze .  N a  niektóre  ż ą d a n e  
pr zez  Stany o d m i a n y  w us tawie  z dnia  31. Ma* 
ia 1 32 1, n i e m o ż n a  by ło  m i e ć w z g l ę d u ;  p o d o ­
b n ie  o d m ó w i o n e m  zos tało  ż ą d a n i e ,  aby p o ­
wstał e  od  czasu us tawy z  dnia  2.  L i s to p ad a  
1810.  n o w e  na ws iach s z y n k o w n i e  p o d d a n e  
b y ł y  prawu pro p inacy i  d o m i n i ó w ,  w których  
o b w o d z i e  d a w n y m  są z a ł o ż o n e :  a l e  p rzy rze ­
c z o n ą  została^ deklaracya $ .3 1 .  w sp o rn n io n ey  
ustawy .  —  Ż ą d a n e  o z n a c z e n i e  s tałey  op ła ty  
k o n s u m c y i n e y  przy fabrykacyi  w ó d e k  i piwa,  
tudz i eż  prośba o  kom pe ns acy ą  tey op ła ty  z p o ­
da tkami ,  które w ie y s c y  fabrykanci  od  brow a­
rów  i g o rz e l n i  sk ładaią,  tudz i eż  z opłatą  s er ­
w i s o w ą  o d  mi ey sk i c h  r ęk od z i e ln ik ów ,  u zn a­
ła rezo l uc ya  król ewska ,  przez  wzg ląd  na te-  
raź n i ey sz y  i le  by ć  m o ż e  prosty s p o s ó b  w y ­
bierania op ła ty  i  d ozorow an ia ,  tudzież na
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n i e z m i e n n ą  n a t u r ę  t ey  opłaty,  za n i e p o d o b n ą  
d o  u i sz cz en i a ;  p o d o b n i e  o d d a l o n e m  zostało 
w  ogo lnośc i  iuź p r aw ni e  o d r z u c o n e  żą dan ie  
m  iast wy n ag ro dz e n ia  szkód z r z ą d z o n y c h p r z e z  
o g i e ń ;  i e d n a k ż e ' w s z c z e g ó l n y c h  p rzypadkach ,  
k to reby  g r u n to w n ie  u d o w o d n i o n e  byty,  o b i e ­
c a n o  p o i noc  rząd ową .  —  Ż yc z en ia  dążące  do  
z a p o b i e ż e n i a  p o ża r o m  u m yś l n i e  z rz ąd za n y m ,  
a  coraz  ba rdz iey  s ię  szerzącym,  p r ze s i an e  zo ­
stały Król .  Min i s t e r s tw u  sprawied l iwośc i  po d  
r o z w a g ę  przy rewizy i  p rawa  i p r ocessu  kry ­
m i n a l n e g o .  —  Ż ą d a n a  zm ian a  r e g u la m in u  
towarzys twa o g n i o w e g o  wieyskiego o d ło ż o n ą  
b y ć  mus i  aź do wydan ia  go tow ey  i u i  i po d a -  
n e y  pod  r oz w agę  R a d y  s t anu ustawy p r zyda-  
tkow ey  teyże t reści .  — Ż ą d a n i e  S tanów,  aby 
d l a  wsparcia k r ed y tu  d ó b r  n i e r u c h o m y c h  
•wieyskich zak azano  w ypo życ za ć  są do wy ch  
o p ie k u ń cz y ch  i i n n y c h  d ep o z y to w y ch  p i e n i ę ­
d zy  na obl igi  d ł ugó w  pańs twa,  n ie  mo gł o  być 
p r z y i ę t e m ;  ale ośw ia dc z o n o  S t a n o m , i i  w y ­
d a n o  p rze z  Min i s t e r s two  do  są dó w  za le ce n ie ,  
a b y  pożyczki  na h ipoteki  p r zed  i n n e m i  wsp ie ­
r a ły .  —  W z g l ę d e m  ż ą d a n e g o  u ł o ż e n ia  i pu -  
bl ikacyi  x ięgi  p ra w  dla  p r o wi nc y i  Szląskiey 
d a n o  z a p e w n i e n i e ,  i i  po  d o k o n a n e y  rewizy i  
p o w s z e c h n e g o  p rawa k ra iowego  n ie zw ło c zn ie  
to  dzie ło  p r ze ds ię w z ię ty m  zos tanie .  —  E x y -  
Stuiące w n ie k tó rych  powiatach w gó r ac h  tak 
n a z w a n e  kassy s i erockie ,  s to sownie  do  ży c z e ­
n i a  Stanów,  tymczasowo,  dopók i  po  ukończo-  
n e y  rewizyi  p raw takie w zg lę de m  de p o z y tó w  
pros t sze  n ie  wyidą  p r z e p i s y ,  u t r z y m a n e  być 
m a i ą  i tylko pod  t roskl iwy d o z ó r  wyższ ych  
S ą d ó w  Zie m ia ńs k ic h  p o d d a n e  zos taną .  —  
P r z y w r ó c e n i e  op ła ty  od  rac ho wa nia  skasowa-  
n e y  w r ,  1826. p r zez  taxę szpo r t lową  dla wiey­
sk ich s ą d ó w ,  n ie zos ta ło  d o z w o l o n e m ;  na  
p r o ś b ę  zaś o w yd an i e  n o w e y  taxy opłat  s ą d o ­
w y c h  o d p o w i e d z i a n o ,  iż iuź tę p rac ę  r o z p o ­
częto  i p l a n  S ta n om  p o d a n y m  zos tan ie .  —  
P r o ś b y  o  p o w s z e c h n e  z n i ż e n ie  poda tku  
k l a s s y c z n e g o , o p o m n o ż e n i e  s topn i  poda tku ,  
k tó re  p o d łu g  p o d a n y c h  p ro iek tów wca leby  
n i e  sprawiło u lżen ia  n iź szey  klassie mieszkań­
c ó w ,  tudz ież  ż ą d a n i a , aby w fami l iach w y ro ­
b n i k ó w  i pos iadaczy  szczup łych  g ru n t ów  za­
p r o w a d z i ć  po d w y żs z en ie  podatku p r a w e m  o-  
z n a c z o n e g o ,  ieżeli  ma ią  w d o m u  więcey niż  
iedno dorosłe dziecko, u ieprzyięto; a wyłą­

cz en i e  o d  t ey op ła ty  x ię źy  i nauczyc ie l i ,  
p rzec iwk o  k tó rem u c z y n io n o  w ni os k i ,  u t r zy ­
m a n o ;  zresztą  dla u lżen ia  klassie na y b i e d  nie y- 
szey  u s t an ow ion o ,  aby p rzy o zn a cz an i u  o p ła ­
ty n a y n i źs z eg o  s topn ia  n ie  tak iak do tą d  op ła ­
ta nay w ię cey  na trzy osoby  o g r a n ic z o n ą  była,  
l ecz  i wszystkie te osoby tegoż s to pn ia  n i e b y ­
ły  l i czone ,  które d n ia  1. S tycznia  t. r.,  na  któ .  
ry s ię  opła ta  o z n a c z a ,  sześćdzies i ą ty rok iu£ 
kończą,  —  Z e  wzg lę du  n a  o z n a c z o n e  w e d y k -  
ci e z  d n ia  14. W r z e ś n i a  1811. § . 2 9 .  55. 56.  
ś rodki  dos tan ia  po t r z e b n y c h  kapi ta łów do  n o ­
w eg o  u r zą d za n i a  gospodars tw p rz y  reg u l o w a­
n i u  w ło śc ian ,  n i e  m oż n a  by ło  ze zwol i ć  n a  
ż ą d a n e  do  tego wsparcie dla pos iadaczy d ó b r  
w G ó r n y m  Szląsku.  — P ro ie k t  z a p r o w a d z e ­
n ia  o d m i a n  w r eg u la m in ie  po dz i a łu  w sp ó l no ­
ści z dn ia  6, C z e r w c a  I821,  o d ł o ż o n o  do  r e ­
wizyi  tego p rawa.  —  P o t r z e b n e  o d m i a n y  
w r e g u l a m i n i e  bu d ow an ia  d r ó g  z a c h o w a n o  
aż do wydan ia  u ł o ż o n e g o  właśnie p o w s z e ­
c h n e g o  r e g u la m in u  d r ogo weg o .  —  N i e d o g o ­
dn ośc i  n i e k tó re  wyn ik łe  ze s tosunków g ó r n i ­
czych  p o w o d e m  by ły  S tan om  do  p r o sz e n i a  
o  i ch usu n ięc ie .  W z g l ę d e m  zaża len ia  o o d -  
i ę te  c e c h o m  g ó r n ic z y m  p r ze z  Z w i e r z c h n o ś ć  
gó rn ic z ą  p raw o  k reowania  s z y ch ta rz y ,  o d e ­
s ł a n o  p ro szą cyc h  do  p rzep i sów p o w s z e c h n e ­
go  p raw a  k ra iowego  I I .  16. $, 8 10.{313 ; z żą ­
d a n i e m  zaś za p r o w a d ze n ia  p ros tszych  r a c h u n ­
ków udać  s ię  ma ią  do naywyź sze y  Z w i e r z ­
chnośc i  gó r n iczey .  —  Z  p o w o d u  zaża len ia ,  
iż  część d o c h o d u  z kopalni  p r a w e m  p r z e z n a ­
cz o na  na  u t r zy m an ie  kośc iołów i sz kó ł ,  n i e  
z u p e ł n i e  na ten cel  ob ra c an ą  bywa,  o d ł o ż o n o  
r o zs t r z y gn ie n i e  aż do  u k oń cz en ia  r o z p o c z ę ­
tych w tey m ie r z e  czynnośc i  m ię dz y  K r ó l .  
M in i s t e r s t w e m  spraw d u c h o w n y c h  i sp raw ie ­
dl iwości .  — Gdy w Szląsku nawe t  po  pub l i -  
kacyi r e g u la m in u  tyczącego s ię  cze ladz i  z d. 
3. L i s to p a da  i p rzec iwko po s ta n ow ie n iu  §. 43,  
aź  do tąd  u t r zy m an y  zosta ł  zw yc zay ny  da -  
w n ie y  t e rm in  o d c h o d z e n i a  ze  s łuż by  wiey-  
s k ie y ,  t. i.  d rug i  Stycznia ,  to w raz ie  n i e d o ­
statku kon t rak towey  umowy,  s tosownie  d o  ży ­
czen ia  S ta nó w ,  i nada l  t en t e rm in  zac ho w a ć  
s i ę  ina. Na re sz c i e  na żą da n i e  S tanów wkrót­
ce wyidzie  r o z p o r z ą d z e n i e  w zg lę de m  używ a­
n i a  r zek  do spuszczan ia  w ody ,

(Dodatek.)
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P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  29. S ierpn ia .

P r z y b y c i e  Xiężn iczki  Re gen tk i  w d n i u  27.  
m.  b. do  pałacu  A j u d o  by ło  n ie sp o d z i e w a n e ,  
i nas t ąp i ło  za raz po  n ad ey śc iu  gońca  do  P o ­
sła ang iel skiego ( iak m n ie m a ią  z wiad om ośc ią  
O m i a n o w a n i u  D o n  Mich a ła  R e g e n t e m ) .  O d ­
tąd o d b y ły  się trzy p os ie dze n ia  R a d y ,  na któ­
r y ch  z n a y d o w a ł  s i ę  t a k ie  I n t e n d e n t  p o l i c j i  
Bas tos .

P o  o d d a l e n i u  c e n z o r ó w ,  k tóre  n a  mo cy  
d ek re tu  Re g en tk i  nas tąp i ło ,  wszystkie w o ln o -  
m y ś l n e  gazety  p rzesta ły  wychodz ić .  Gaz e ta  
r z ą d o w a  iest teraz i e d y n e m  p i s m e m  po l i tycz -  
» e m  w L i z b o n i e .

H ra b ia  Vi l la f lor  p r z y b y ł  dn ia  25.  d o  P o r t o ,  
do k ąd  p rzy wió z ł  rozkaz  G e n e r a ło w i  S tubbs,  
ażeby  w p r ze c i ą g u  aąch  g o d z i n  wyiecha ł  do  
L i z b o n y .

S ąd  za d w o r n y  p r o p o n o w a ł  na  n o w y c h  c e n ­
z o r ó w  d w u n a s t u  m ę ż ó w ,  m ię dz y  k tó r ymi  
z n a y d u i e  się oy c i ec  A u g u s t y n  M a c e d o  , t u ­
d z i eż  P P .  G a m a  i R i b e i r o  Sora iba.

Rozmaite W iadomości.
D n i a  7. rn. b. um a r ł  w U t r e c h t  G e n e r a ł - P o -  

r ucz n ik  D e m o u l in s .
Z  Rio de J a n e i r o  d o n o s z ą  p od  d ,  27. C z e r ­

w c a ,  iż Cesa rz  Brazył iyski  zaślubi  s ię  z X ię -  
źn iczką  M a ry ą  A n n ą  Bawarską ,  s ios t rą  Króia  
a  bl iźniaczką ma łżo nk i  A r c y - X i ą ź ę c i a  F r a n ­
ciszka Karola Aust ryacfciego.

Pó łko wn ik  Gu s ta vso n  (b y ły  Kró l  Szwedzki )  
Uczy się w L ip sk u  i ęzyka tu reck iego  do  p o ­
d r ó ż y  do  w sc ho d n ic h  kraiów.

W  nocy  z dn ia  6. na 7. m. b. mias to A  b o ,  
o d  wieków stolica W . X i ę s t w a  F in la n d z k ie g o ,  
d o t ą d  s z a n o w n e  tego siedl isko M u z ,  stało s i ę  
pas twą  p ł o m i e n i .  O g i e ń  pows ta ł  p r ze z  n i e ­
os t rożność,  a przy p a n u i ą c y m  wichrze  w y m iu  
g o d z i n a c h  mias to po  o bu  s t r onach  rzeki  wraz 
z mos t em stało w p ło m i e n iu .  Starożytny tum,  
Bąd z a d w o r n y ,  g m a ch  u n i w e r s y t e t u ,  ratusz,  
a p t e k i , d o m  pocz towy ,  k ramy wznosz ąc e  się 
* p o m ię dz y  g ruzów  iako r o z w a l m y ,  p rzypo-  
t e ina ią  byt  miasta A b o .

A n gi e l sk i  d z i e n n ik  M aidstone Journa l d o ­
nosi  iako w i e l k i e  d z i w o w i s k o ,  iż i7 l e -  
tnia p a n i e n k a  por od z i ł a  b l i źn i ę t a ,  z  k tórych 
każde  ma  u rąk po  p i ę ć  p a l c ó w l

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  przeciąg z imy  i $ i f  r o k u ,  d rzewo opalo­

w e  na p o t r z e b ę  Bióra  Praesidi i  nac ze lnego ,  
dla Król .  Reg enc y i ,  Królewskiego Konsystorza  
i Koliegi i  s z k o ln e g o ,  która o k o ło  120 sążni o l­
szowego,  ł ącząc  w to 10 sążni  sosnowego  smo l ­
n e g o  drzewa,  wynosić może,  ma  być w d ro dze  
licy tacy i pub l i czney d os ta rcz an e ,  ł iwerunek 
zaś ten na y m ni ey  żąda iącemu pow ie r zo nym ,  

D o  l icytacyi r zeczon ey  t e rm in  na 
d z i e ń  5. P a ź d z i e r n i k a  r. b. 

z rana  o godz in ie  n t e y  w z a b u d o w a n iu  Krót .  
R e ge nc y i  przed Sekreta rzem Re ge nc y i  Pe tz ke  
w y z n a c z o n y m  zos tał ,  na  który ocho tę  l i cyto­
wać maiącyeh do s tawienia s ię  i p o d a ń  swych  
uczyn ien ia  n inieyszein  wzywa się.

P rz y d er ze n i e  z zas t r zeżen iem za twie rdzen ia  
z naszey s t rony udzielonern  zostanie ,  warunki  
zaś do licytacyi w każdym czasie u  Sekretarza 
P e tz k e  p r z t y r z a n e  być mogą .

Poz-nań dnia n .  W r z eś n ia  1827. 
K r ó l e w s k o  -  Prusic  a R e g e n c y a .  

W yd z ia ł  po bor ów  s ta łych,  d ó b r  i lasów rzą ­
dowych ,

o b w i e s z c z e n i e !
I ż  A n n a  z B o j a r s k i c h  i J a n  N e p o ­

m u c e n  małżon ko wie  S t  u d n i a r s c  y, tu w P o ­
z na n iu  , gdy pierwsza pe łno le tnośc i  doszła,  
przez  czynność  sądownie w dn iu  3 . Marc a  i 25. 
Kwietnia  r. b . ,  wspólność maiąiku i d o ro bk u  
wyłączy l i ,  p od a i e  s ię  n in ieyszem do wiado­
mośc i .

W  P o z n a n i u ,  dn ia  ia .  W r z e ś n ia  1327.
Król. Pruski Sąd Ziemiański .

Ó B  W I E S Z  c z k n i e !
W  Depozyc ie  po dp i sanego  Sądu  znay du ie  

s i ę  kilka mass,  k tórych  właściciele m i m o  wszel­
kich poszukiwań  do tą d  wyś ledzionymi  być n ie  
mogl i .

Massy te są nas tępu iące  r TłK -l'Tsr- te.i. -
1. Ur.  Grabsk iey  87. 2. ó j
2. F’ranciszka Jaszkiewicza g. x r ,  _1
3. Muszke te ra  J a n a  L e i d in g er a  3. 2, ó
4.  Micha ła  Soen le in  g. o. f
3. G e n o w e f y  Marya nny  G o d o w -

Bkiey _ _ 5.  21. 4f
6, W oyciecha W incentego Gisze- 

skiego 2. 6 ,  3



j .  A p o l o n i i  Ml a sk o w sk i ey  
g. D z ie k a n a  H a r to f i la  
o .  I g n a c e g o  K o w a lsk ie g o

1 0 .  A g a t y  E l ż b i e t y  z a m ę ź n e y  S t a ­
s z ew sk i e j ’ z d o m u  H y s c z e w i c z

11.  I g n a c e g o  Z i e l e n i e w i c z a
12 . K u p c z y k a  J a k ó b a  R o s i eć
13.  K a r o l i n y  U r .  L o s s o w
14. J o a h i m a  M o d l i ń s k i e g o  _ 
u ;  w o ź n e g o  J a n a  Sana. U e i n  
jf>. n i e zn a io i r i y c h  właściciel i^
17. S e k re ta rz a  p r y w a tn e g o  F r y d c

‘ r y k a  W i l h e l m a  Z i e g e n h e i m a  
ł g .  W o y c i e c h a  K o n i ń s k i e g o  
i g .  K a ro l a  K l i i ne ck i ego  
80 M a t e u s z a  K r e u t z  
81. A n t o n i e g o  S n o p k o w s k i e g o  
22. W i k t o r y i  Se f f e r ew ic zo w e y  
23.. ak usze rk i  M u l l e r  
t l l , R t n d a n i a  m a g a z y n o w e g o  Z U -

l e n e r  .
8 *,. K lo s e  c. A s s y s t e n to w i  K an ce l-  

l aryi  H e i n
jG. I z a a k a C a r o c .  k u p c z y k o w i  W o j ­

c i e c ho w i  B o c k  
*7.  L e w i n a  I t z i g  c.  J e n i c k e  
Sg, L i p p m a n n  Schi i l l er  
29.  K a t a r zy n y  W a l d o w s k i e y  
30  K an ce l i ś c i e  K a m e r y  J a n o w i  

Zs i s che  
31.  T o m a s z o w i  H a n d s z u  
38. ak tor a  G u t t e r m a n a  
3,4. k rawca  L a w a d e
34.  G e n e r a ł a  M a i o r a  U r .  S tokhau -  

s e n  z rnassy F ra n c i s z k a  K rz y -  
ck i eg o

35. c e ru l ik a  r e g i m e n t ,  V o i g t
36.  P io t r a  Sm o l a i  k iewicza
37. K o m m is s y i  T r i l a te r a ln e y  W a r -

s z a w s k i e y  t _ 735-  9'  3 i
38. I g n a c e g o  K o p c z y ń s k ie g o  397. 9 . 3 i
39.  C za rn o w sk i e g o  c.  M a t u c h o w -  

ski e tnu  i W o ł o w i c z o w i  333* 40-
w  d u k a t ac h  z ł o ż o n e  p r z e z  M i ­
c h a ł a  W o ł o w i c z a  i J a k ó b a  B ie ­
l i ń sk i ego .  c  1

40.  M a s sy  d e p o z y t a l n e y  O o w o u o w e y  S ą d u  
P o k o i u  P o z n a ń s k i e g o ,  sk r zyne czk a  c z e r ­
w o n a  s a f i anowa  z  p i e r ś c i e n i e m  w y s a d z o ­
n y m  b i a ł y m i  ka inyszka in i  z  p i ę c i u  m e d a ­

l i o n a m i  z  uszkam i, z  p o l s k im  talarem i
p r u s k ą  z ło t ó w k ą .

N i n i e y s z e m  u w i a d o m i ą  s i ę  właśc i c i e l i  l u b  
t y c h ż e  sp a d k o b i e r c ó w ,  iż p i e n i ą d z e  w z w y i  w y ­
m i e n i o n y c h  m a s sa c h  s i ę  z n a y d u i ą c e  , z o s t a n ą  
w y d a n e  o g o ł n e y  Kas s i e  W d ó w  U r z ę d n i k ó w  
Sp ra w ie d l iw oś c i  z  t u t e y s z e y  kassy d e p o z y to -  
w e y , ieże l i  vy p r z e c i ą g u  c z t e r e c h  n i e d z i e l  z a ­
ż ą d a n e  n i e  z o s t a ną .

P o z n a ń  dn i a  13. S i e r p n i a  1827.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B  W 1 E S ~ Z ' G Ż E N I E ;
D n i a  3. P a ź d z i e r n i k a  r. b i e ż ,  z r a n a  

o g o d z i n i e  g tey  s p r z e d a n e  b ę d ą  n a  t u t e y s z y m  
Z a m k u  s ą d o w y m  r o z m a i t e  p r z e d m i o t y  p o z o ­
s t a łośc i ,  i ako  t o :  m e b l e ,  sp r z ę t y  d o m o w e ,
r z e c z y  o f i c e r sk i e ,  b i e l i zn a  i książki  z a  g o t o w ą  
z ap ł a t ą  n a y w i ę e e y  d a i ą c t i n u .

P o z n a ń  dn i a  24. W r z e ś n i a  1827.
Kró l .  P r u s k i  R t L i e n d ,  S ą d u  Z i e m .

C  a r q u  e  v  i 1 l e .
“  Ó B W I E S Z C Z E N I E ^

W  skut ek  W y s o k i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  K ró l .  
P r z e ś w i e t n e y  R e g e n c y  i ,  m a  b u d o w l a  p o t r z e ­
b n y c h  rnós tów na  n o w o  zak ł a dać  s i ę  ma i ą ce y  
d ro d z e  żw i r ó w  ey tu  z t ąd  d o  K o m o r n i k ,  na y -  
i nn i e y  żąda  ą ce m u  być  p o r u c z o n ą .  W  ty m  
cc l u  w y z n a c z o n y  został  t e r m i n  l i cy tacy jny  n a  
P i ą t e k  d n i a  28-  n>. b,  z r a n a  o g o d z i n i e  9. 
Z d o l n i  p o d i ę c i a  s i ę  b u d o w l i  z a p ra s z a i ą  s ię n i ­
n i e y s z e m :  aż eby  w w s p o t ń n i o n y m  d n i u  w do­
m u  g o ś c i n n y m  p o d  z ło t y m  d r z e w e m  n a  u l icy 
W i l h e i r n o w s k i e y  z g r o m a d z i l i  s ię.

P o z n a ń  dn i a  21. W r z e ś n i a  1327.
K o n d u k t o r  b u d o w n i c z y  r e g e n c y i n y  

P  i e p ę n b  r i 11 k e  r.

N a u c z y c i e l  po s i ada i ący  j ę zy k  polski  i n i e r n i e -
cki  m o ż e  n a t y c h m i a s t  z n a i t ś ć  p o m i e s z c z e n i e  
11a rvsi. Bl i ższa  w ia d o m o ś ć  u  brac i  Ż u p a ń -  
s k i c h  w P o z n a n i u  Nr.  59. w ry n k o .

“  " O B W I E S Z C Z E N I E .
M  a m  z a m i a r  w ła sn e  ir ioie n a r z ę d z i a  gorzal -  

n e , k t ó r e  n a  t er az  dla n i e d os t a tk u  w o d y  i m ł y n ó w  
w tu t e y sz e y  okol icy,  są  dla m n i e  b e z u ż y t e c z n e ,  
s p r z e d a ć  d r o g ą  d o b r o w o l n e /  p u b l i c z n e j  l icyta- 
cy i  nay  w ięe ey  d a i ą c e m u .  —  D o  sprzedażyr . | ćy  
w y z n a c z y ł e m  t e r m i n  in  loco  w  M i c h o r z e w k u  
p o d  B u k i e m  n a  d z i e ń  16.  P a ź d z i e r n i k a  
r ,  b.  z r a n a  o g o d z i n i e  l o t e y .

9 8 0
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Zapraszane  na takowy ochotę  kupienia ma­
jących , zapewniam oraz, że naywięcey daitcy 
za natychmiastową gotową zapłatą przybicia 
spodziewać się może.

Narzędzia te gorzalne  w zupe łn ie  dobrym 
są stanie i składają się z następujących sztuk:

«) r garniec do meszu jgo  kwart zabieraiący', 
wraz z ogrzewaczem, wężem i ch ło d n i ­
kiem,

J) I garniec do klarowania wraz z wężem i 
chłodnik iem, 

e) 6 nowych fas ów zaciernych w żelazo opra­
wnych , po 700 kwart zabierających ,

d) 1 lassa kwart 1200 zabieraiąca w żelazo 0- 
p r a w n a ,

e) I fassa kwart 900 zabieraiąca,
/ )  1 fassa do zachowania ineszu wraz zpornpą,  
g ) i parownia do ziernnaków,
/1) 20 beczek do wódki, 
i) 20 póibecz tk do wódki.

Michorzewko pod Bukiem dnia 15, W r z e ­
śnia 1827.

Dzierżawca mieyscowy 
C u n o w.

P  t  z e d a ż l u b  z a m i a n a  o w i e d .  
G rom ada ,  o ko ło  l i c o  sztuk nader  popra­

wnych zdrowych owiec,  iest do przedania za 
U m ia r k o w a n ą  cenę, lub do zamienienia na po- 
dleysze owce,  czy to ogółem czy częściowo. 
Bliższa wiadomość u

W .  H e i n r i c h a  i Spółki w Wrocławiu ,  
i F r y d e r y k a  B i e 1 e f e 1 d a w Poznaniu.

15 T a l .  n a g r o d y  
zapewnia się t e m u , kto zginionego w Zalesiu 
pod  Gostyniem małego wyżła,  tamże odda.  
P ie s  ten ma brunatne pręgi ,  długie obwisłe 
bruna tne  uszy i długi biały ogon;  nazwisko 
• ego Mylord.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dostawa naturaliów podług poniżey umie- 

szczoney dezygnacyi na rok 182S- w Wielkiem 
Xięstwie P o z n a ń s k i m  na utrzymanie woyska 
potrzebnych ma być oddaną  w entrepryzę. 
Tym końcem wzywaią się wszyscy rnaiący chęć 
1 zdolność podięcia całey lub cząstkowey do­
stawy, ażeby swe offerty w tey mierze n ie ­
zwłocznie a naypóźniey do dnia 24 Paździer- 
111 ka r, b. na piśmie nam nadesłal i , maiąc pr2y 
lćm wzgląd na następuiące warunki :  W  kaź-

dem mieyscu opatrywania woyska w żywność,
dwumiesięczny zapas potrzebnych artykułów 
na koszt 1 ryzyko iiweraniów u trzymywanym 
być powinien , z którego takowe wprost wóy- 
sku na;bieźącą żywność podług rzetelney mia­
ry pruskiey, wencpt l  owsa po aąszef i i ,  wyda­
wać się maią. I le  i iakie być powinny a r tyku­
ły dostawy , wydaią się następuiące rozporzą­
dzenia:

Chleb powinien być pieczony z mąki z czy- 
stego, zdrowego żyta z ro bi one y ,  a przez pytel 
z 25 do 28 nici na cal kwadratowy przepuszczo­
n y ,  powinien być dobrze i sucho wypieczony 
i rzetelnych b funtów ważyć.

Jęczmień  i owies niepowinny być stęchłe, 
spleśniałe,  porosłe,  zaplugawione innerni na- 
sieniami i nieczystościami; pierwszy nic-powi- 
n ien ważyć niżey 56 fun tów,  ostatni nie  niżey 
45% funtów na sztfel,

biano powinno być dobrym zdrowym dla ko­
ni  obrokiem,  niezmieszane szkodłiwerni zioła­
m i ,  i dobrego sprzętu;  słoma powinna być 
w kłosach, niepowinna byćstęchła ,  a zresztą 
powinna  to być rżana nietargana (prosta).

Przed dniem r.  Października niewolno do­
stawiać obroku z przyszłorocznego zbioru.

Nieporozumienia,  iakie między odbieraiące- 
mi a dostawiaiącemi względem doby natura- 
l iów, rozstrzygać będzie Kommissya,  złożona 
z iednego woyskowego,  i ednego cywilnego 
urzędnika ,  dwóch ( niedostawiaiących) rolni­
ków lub piekarzy, którey decyzya iest ostate­
czna bez odwołania.

Zapłata za dostawione naturalia likwidować 
się będzie na fundamencie  kwitów przez odbie­
raiące woysko wydawać się maiących w podpi- 
saney In tendanturze  i assygnować na tę głó­
wną  kassę regencyiną,  z którey likwiduiący 
przy zawarciu kontraktu będzie sobie życzył 
odbierać pieniądze.

Ilość dostawy stósuie się do rzeczywistey po­
trzeby.

Każdy Ant reprener  iest obowiązany złożyć 
kaucyą.

Prócz  proporcyonalnego wynagrodzenia 
nieuchronnych,  opłat za druk ninieyszego-ob­
wieszczenia,  kosztów stęplowyeh,  dostawcy 
żadnych niemaią pobocznych kosztów do opła­
cenia;  niepotrzeba także do offert użyć papie­
ru stęplowego lubo takowe franco nadesłane  
być powinno.
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Chętnie mieć będziemy wzgląd na podania 
p roducen tów , byleby tylko żądane przez nich 
kwoty bonifikacyine odpowiadały dostósownie 
cenom  , iakie być zwykły w wolnym ruchu tar­
gow ym , i nieprzewyższały cen łiwerantów 
z  rzemiosła.

D o  dnia 16. Listopada r. b. każdy submitrent 
związany iest swą deklaracyą; In tendan iu ra  
zastrzega sobie iednak prawo chwycenia się 
każdego środka, przoz któryby pod ług  iey

uznania , potrzebne naturalia właściwe w nay-
tańszy i naylepszy sposób zabezpieczyć m ożna.

W  olfertach nadesłać się maiących należy 
dokładnie wyrazić nazwisko i mieysce zamie­
szkania chcącego dostawiać, przedmioty, które 
dostawiać życzy sobie, i żądania pewnych cen.

P o z n a ń ,  dnia i 3 . W rześnia I827.

K r ó l .  I n t e n d a n t u r a  5go k o r p u s u  
a r m i i .

W Y K A Z
dornyślney potrzeby naturaliów dla woyska stoiącego w W .  Kięstwie Poznańskióm

n a  ro k  I82&.

ou
£

R o c z n a  p o t r z e b a .

Mieysca dostawy. Chleby
ófuntowe.

S z tu k i.

Owies.

W c n c p li .

Jęcz-
mień,
W e n cp li.

Siano.

C e tn a r.

Słoma.

K o p y .

U w a g i.

D epartam en t Regencyi Bydgoskiey.

1 K oronow o • . 3200 — — — -------

2 G niezno  . . . 30000 39 ■ " 202 30

3 Inow rocław  . . 8000 320 2 2246 329
4 Nakło . . . . . 8000 320 2 224b 329
b Strzelno . . . . — j 2 84 12

D apartament Regei7 cyi P oznański ty-
6 Zbąszyń . . . . 7800 — — — —
7 W schow a .  . « 28000 17 — 106 J7
8 Kargowa . . . . 4000 25 — 160 25

9 Kościan . . . . 8000 320 2 2246 329
10 Koźmin . . . . 7100 — — — —
11 K ro b ia .............. 216 7 — 41 7
12 K ro to szy n . , . 12000 361 2 2 5 3 0 37t
13 L eszn o  . . . . 21500 454 2 3 ‘7f 460
14 O strow o. . , . 8000 320 2 2240 329
15 P obiedz iska . . 648 12 — 84 12
16 Rawicz . . . . 28000 *7 — 106 27
17 Szamotuły . . . 4000 25 — 160 25
18 Trzc ie l  . . . . 7500 — — — —-•
19 D o l s k .............. 4000 2-5 — 160 25

ir.c!. potrzeby w  ctaji* 
ćwiczeń laudw ery .

inch potrzeby w  cruiie 
ćwiczeń lau d w eiy .

i to.

di to. 

ditto,

Poznań, dnia i  3. Września 1827.
Król. Intendantura 5go Korpusu arm&


